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król abgiclski bawi u wód czeskich, 
w granicach krajów korony św. Wzclawa, 
w Ksrolowych Warach. Nie polityczne spra- 
wy przywiodły króla Edwarda do Austryi, 
alə wyłącznie żołądkowe kwasy, nadmiar 
rozmaitych kwasów, który poro wody karls- 
badzkie rozpuszezają. Chociaż więc u progu 
Ausuyi zamieniono przyjacielskie depesze 
między obydwiema koronowanemi głowami 
Anglii i Austryi — wcale nie wpłynie to na 
mało przyjacieiskie, żeby nia powiedzieć nie- 
przyjacielskie stosunki, jakie obecnie rozdzie- 
lają politykę obydwu odległych i żadnej sty- 
czności ze sobą nie mających państw, 

Król Kiward VII jest szefem nowego 
związku międzynarodowego trójentente, któ- 
ry sam utworzył z widocznym frontem prze- 
ciw Niemcom: cesarz Franciszek Józef jest 
najwierniejszym sojusznikiem Niemiec, doy- 
en trójprzymierza, którego polityka na lądzie 
l na morzu skierowana jest przeciw dąże- 
niom trójentente. | 

Cały rok ubiegły i polowa obecnego 
minęły pod wrażeniem rywalizacyi pokojo- 
wej tych dwu potężnych systematów poli- 
tycznych, które na wszystkich tak lieznych 
wypadkach politycznych r. 1908 i 1909 wy- 
cisnęły swe piętno. 

Król Edward objął rządy po matce, 
która po długiem, blisko trzy cwierci ze- 
szłego wieku obejmnjącem panowaniu pezo- 
stawiła państwo w rozkwicie, a Starą Anglię 
zmieniła w Greater Britain Imperium Bri- 
tannicum, największe, jakie świat od czasów 
imperium rzymskiego widział. British Em- 
pire opiera się na koloniach-£na cesarstwie 
indyjskiem, Empire of India, na Anglo- 
African Empire, na Kanadzie i 4ust'a'skim 
Commonwealth. Naprzeciw drobno-angiel- 
Skiego demokralyzmu z czasów 1850—1870 
r. stanął imperşalizm wielko-brytyjski, który 
to rozrzucone po całym świecie kolonie — 
disiecta membra—chce ziączyć w jedno po- 
tęśne państwo i stworzyć naprawdę jednoli- 
tą całość: one empire. 

Książę Walii, który objął panowanie, 
jako król Edward VII, w dwudziestym dru- 
gim dniu dwudziestego wieku, liczył podów- 
czas lat 60. Żył zawsze zdała od bieżącej 
polityki, był pierwszym sportsmanem, słynął, 
jako niezrównany arbiter elegantiarum —ale 
o politycznych zdolnościach, 0 dyplomaty. 
cznym talencie nikt nie wiedział, nikt na 
wet nie przypuszczał, żeby je posiadał. Tym- 
czasem 60-letni następca tronu, z chwilą, 
gdy objął panowanie nad największym i naj- 
potężniejszym państwem świata, zadziwił 
wszystkich odrazu swym niepospolitym ta- 
lentem organizatorskim i swą sztuką dyplo- 
macyj, 

Aby zrozumieć politykę Anglii, należy 
zawsze pamiętać, że stara wyspa jest dziś 
największem państwem świalu, że panuje 
we wszystkich sferach i pod wszystkimi 
stopniami szerokości świata, że ma setki 
ludów podbitych, że mnsi czuwać w Indyach, 
Egipcie, Kanadzie, Australii i Afryce połu- 
dniowej, że musi siać na posterunkach w 
Gibraltarze, Malcie, Cyprze, Adunie, Singa- 
Pore i Hongkong. Bogactwo Anglii opiera 
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się na węglu i żelazie, pa wełnie i bawełnie. 
One to stworzyły najpotężniejszy przemysł, 
% którego żyje 50 milionów anglików. Ten 
przemysł potrzebuje rynków zbytu, gdyż u- 
irzymać się może tylko z wywozu swych 
wytworów. Kiedy w r. 1908 bilans handlo- 
wy angielski wykazał, że Anglia sprzedała 
do Niemiec za 340 milonów marek towarów 
i zakupiła od Niemiec za 34 mil. funtów, 
czyli 340 mil. marek że wszystkich stron 
podniosły się skargi i głosy oburzenia 
Angra musi wywozić więcej, niż przywozi, 
Anglia musi mieć bilans handlowy czynny. 
Avglia bowiem dziś nie potrafiłaby wyżły- 
wić swej ludności bez przywozu środków 
pożywienia, mąki, mięsa, jaj, masła, drobiu 
i owoców z zagranicy. Anglia zakupuje za 
4,500 milionów franków środków żywności 
w Ameryce, Indyach, Kanadzie, Australii 
i Europie. 

Dania rolnicza oddawna już stala się 
folwarkiem Anglii, który jej dostarcza nabia- 
łu. Apglia więc musi przez swój przemysł, 
swój handel, swą żeglugę, zarobić rocznie 
tych 4 i pół miliarda franków, które wydaje 
na swe wyżywienie roczne. I to jest w bia- 
sku jej potęgi światowej jej słaba strona. 

Każda konkurencya w handlu, przemy- 
śle i żegludze zagraża Anglii w źródłach 
jej potęgi. Anglia nie posiada dóst.te- 
cznych środków żywności, statystyka obli- 
cza, źe nigdy, w żadnym momencie rokn 
Anglia nie posiada pożywienia na dłużej, 
jak na sześć tygodni. Gdyby z jakiego- 
kolwiek powodu ten zapas się wyczerpał, 
Anglia byłaby wygłodzoną. A głód to re- 
wolucya. Ażeby się przed tem niebezpie- 
czeństwem uchronić, Anglia musi mieć flo- 
tę, najsilniejszą, najliezniejszą i najpotężniej- 
szą ilotę na świecie. Dlatego przyjęła zasa- 
dę two power standard, takiej floty, któraby 
była silniejszą od dwu innych największych 
i najpotężniejszych flot na świecie. 

Z tego położenia ekonomicznego wyni- 
ka konieczność polityki takiej, któraby za- 
pewniała Anglii panowanie nad światem i 
nie zagrażała w niczem wyspom brytyjskim. 

Na tem opiera się prestige angielski. 
„Panowanie angielskie w świecie opiera się 
na prestige Anglii" — powiedział w r. 1900 
lord Rosebery w izbie wyższej. 

— „W dniu, w którym prestige pry- 
śnie, będziecie zamknięci na tych wyspach, 
z których jedna conajmniej was nienawidzi. 
Wtedy nagromadzona nienawiść wrogów wa- 
szych, z każdym dniem liczniejszych, spa- 
dnie na głowy wasze“. Te patetyczne sło- 
wa lorda Rosebery stały się wskazówką 
dla rządów Edwarda VII. 

„Państwo anpgielskie—to handel —mówił 
Joe Chamberlain w swych mowach agita- 
cyjnych za cłami ochronnymi—a handel 
angielski jest w niebezpieczeństwie, gdyż 
rośnie handeł niemiecki wraz z rozwejem 
żeglugi niemieckiej“. 

Nikt bardziej nie wziął tych słów prze- 
strogi do serca od króla Edwarda VII, który 
się stał swego państwa własnym kanclerzem, 
ministrem spraw zagranicznych i ambasado- 
rem wobec Europy. Rezpoczęła się walka 
z Niemcami, jako z najniebezpieczniejszym 
współzawodnikiem handlu i przemysiu an- 
gielskiego i od pierwszej chwili objęcia rzą- 
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Hegemonię należy tam zwalczać, gdzie 
się znajduje. Po wojnie rosyjsko-japońskiej 
hegemonija Niemiec w Karogie była oczywi- 
sią. Tę zwalczyć stało się ideą przewodnią 
króla-dyplomaty. Z hegemonią niemiecką w 
Earopie wzrastał hande] niemiecki świato- 
wy, rosła potęga floty niemieckiej. Kto po- 
wiedział „przyszłość Niemiec leży na wodzie*, 
stał się nieprzyjacielem Angli. Tego nie- 
przyjaciela mależało pokewać. Zaslugą histo- 
ryczną króla Edwarda VII pozostanie, że to 
przeprowadzić potrafił, największą, Że to u- 
czynił pokojowo, bez rozlewu krwi. Potrzeba 
było szukać sprzymierzeńców. 

Anglia zawarła sejusz z Japonią i tym 
sposobem zabezpieczyła swe posiadłości nad 
Pacylikiem i swój handel w Chinach. 

Przy pomocy Japonii osłabila R"syę 
w Azyi i zabezpieczyła granice północne 
w Indyach. 

Vrzesilenie, które w historyi nosi na- 
zwą laszody,i traktat, który potem między 
Anglią i Francyą został zawarty, usunęły 
ostatnie pozaeuropejskie nieporozumienia mie- 
dzy Franeyą a Anglia. Kiedy raz kwestya 
Nila i Bahr-el-Gasal roztrzygnięta została, 
podział Afryki został ostatecznie zamknięty. 

Przyszła pora na przyjażń— francusko- 
angiciską. Rokowania podjął ambasador fran- 
cuski, Paweł Cambon, Z ministrem lordem 
Lansdowne w Londynie, Sojusz do skutku 
doprowadził król Edward VII z p. Delcassć 
i Loubetem w czasie swego pobytu 1 maja 
1903 r. w Paryżu. 

Po posoja w Portsmouth przyszła kclej 
na sojusz Anglii z itosyą. Przeciw Nien:com 
powstaje groźna koalicyx. Porozumienie an- 
gielsko-rosyjskie, zawarte w r. 1907, utwier- 
dziło sią zjazdem monarchów w Rewlu w r. 
1908 i ponownym zjazdem na wyspie Whigt 
pod Cowes. 

— Jedna ręka rosyjskiemu aliartowi, 
druga angielskiemu przyjścielowi—powiedzial 
p. Loubet. 

Stanęła koalicya, trój entente—zwrócona 
wprost przeciw hegemcnii niemieckiej w 
Europie. 

Postępowanie cesarza Wilhelma  zacie- 
śnilo jeszcze entente cordiale, i dziś widzimy 
dwa systemy polityczne Zupełnie wyrobione 
i zorganizowane: trójprzymierze i ćrój-entente. 

Wypadki roku 1908 były bezpośrednim 
skutkiem akeyi dyplomatycznej króla Ed- 
warda VIL Rewolucya młodoturecka z pe- 
wnością nie jest dziełem Anglii—ale nie wy- 
buchła bez wiedzy Anglii. 

Turcya Hamidowske, Turcya despotycz- 
na była pod wplywem Niemiec. Niedarmo 
Wilhelm II mienił się jedynym przyjacielem 
Abdul Hamida i wysokimi erderami odzna- 
czał jego posiepaczy. Turcya rewolucyjna 
podnosi okrzyki: Niech żyje Asglia! Niech 
żyje Francya! 

Anglia jest ojczyzną idei liberalnych 
i kto się do Anglii zbliża, musi się przejąć 
poszanowaniem wolności, ideą samorządu 
i zasadą państwa konstytucyjnego, prawo- 
rządnego. To są te imponderabilia, o któ- 
rych mówił Bismark i których się bał wie- 
cej, niżeli brutalnej potęgi militarnej. Król 
Edward te dmponderadilia wprowadził do 
polityki światowej, wiedząc, że jak bakterye 
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rym je zaszczepił. 

Z powedu przyjazdu króla Edwarda do 
wód czeskich, prasa austrracka ubolewa nad 
chiodnemi stosunkami Anustryi z Anglią. 
Brak spotkania monarchów w Ischłu tłóma- 
czą jaso zły znak pogorszonych stosunków 
dyploznatycznych. Dowodzi to tylko, że Au- 
strya musi cierpieć z powodu swego przy- 
mierzą z Niemcami. Niepodobna być jedno- 
cześnie sekundantem Wilbelma II i przyja- 


cieliem króla KMawarda, Austrya Wybrała. 


Król Edward także. 

Jeszcze jako o księcin Walii mówiono, 
że nie pochwalał polityki Niemiec. „Ma on 
igne projekty w glowie. Miody książę Walii, 
to nie stara, chwiejna, chora—to młoda, od- 
ważna, dumna Anglia. Wszystkie jego pro. 
szą cechę głębokiej pogardy dia po- 
liiyki pang von bismars—pisze w swej „Hi- 
stoire daia France contemporaine“ w t. IV, 
str. 813 p. Ilannoteaux o księciu Walii, u- 
żywając słów współczesnego z r. 1878 „Mé- 
morial diplomatique“. 

Te same uczucia przeniósł król Edward 
na wyobraziciejx polityki Bismarkowskiej, 
jakim jest cesarz Wilhelm II. ji 
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Kościół „wschodnio-katolieki”, 


Takiego kościoła „wschednio-katoiickie- 
go ze słowiańskim językiem obrzędowym 
domaga się jakiś „katolik rosyjski“ na ła- 
mach „Now. Wrem.*. A sławetny organ 
p. Suwcrina, myśl tę rozwijając, żąda „od- 
polszczenia* kościoła r-ymsko-katoliesiego 
poza gradicami etnograficzne) Polski. Na 
co to „odpolszczenie* kościoła katolickiego 
jest potrzebne, dowiadujemy się z artykułu 
„Now. Wrem.*, w którym czytamy: 

„Odpolszczenie _ zachodnio-roszjskiego 
kościoła jest tylko głównym i potężnym 
środkiem odpolszczenia Rosyi Zachodniej. 
Wobec niego wszelkie iane środki (własność 
ziemska, szkoły i t. d.) ustępują na plan 
dalszy. Kwestyę tę już podniesiono urzędo- 
wnie w r. 1866 za generał-gubernatorsiwa 
Kauimana i rozwinięto w „memaryale*, za- 
czynającym się od siów: „sprawa wyrngo- 
wania języka polskiego z rzymsko katoli- 
ekich nabożeństw w kraju Północgo Zacho- 
daim“, Prawdogodobnie i do obeenej chwili 
„memoryal“ ów znajduje sią w archiwum 
generał-gubernaterstwa wileńskiego. Prze- 
wodniu myśl metnoryaiu stanowiła zastąpie- 
nie w dodatkowem nabożeństwie katoli- 
ckiem języka polskiego językiem rosyjskim 
dla ludności rosyjskiej, Jiewskim dla liwi- 
nów, a łotewskim dla łotyszów. 

Ponieważ głńwną masę ludności wy- 
znania rzymsko-katolickiego stanowi ludność 
rosyjska (małorusini 1 białorusini), przeto 1 
plan odpolszczenia zachodnio-rosy jskiego. ko- 
ścioła dotyczył głównie ludności rosyjskiej“. 

W dalszym ciągu „Now. Wremia* pi- 
sze, iż „fanatycznie usposobieni księża pol. 
sey starają sią wmówić w swoje owieczki, 
iż rosyjski albo iiiewski język nie może być 
użyty w nabożeństwach i kazaniach w ko- 
ściołach Rosyi Zachodniej, gdyż tego zabra- 
nia prawo kanoniczne, co zupełnie nie odpo- 
wiada prawdzie". Na dowód autor artykułu 
przytacza bullę papieża Benedykta XIV z r. 
1742 p. t. „ltsi niinime*, która surowo na- 
kazuje duchowieństwn katolickiemu nauczać 
wiary świętej w jej rodzimym języku oraz 
uchwałę zjazdu duchowieństwa dyecezyi wi- 
leńskiej, zwotanego przez biskupa Zienko- 
wieza w Wilnie w r. 1744, na którem Kpo- 
stanewiono odprawiać nabożeństwa dodstko- 
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== > 
Kreszezatik 41% 
Telef. Ol: amna | 


Jedyne pa południu ROSyi 
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rów Sergiusza Sawięza Jakowiewa | 


ERA: Kijów, Kreszczatik JE 14 m. 10, 
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W niedziele 3-go sierpnia [509 r. na 
kypodraomie Poł. Zachod. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk,Plac 
Espłanadowy) odbędą SIę wyscigi na na- 


dia kcni 3-ch letnich 
(ur. w roku 1360-yvm). 


„Nadesłane“ wiersz peiitowy lub jego miejsce1 rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Admialstracya. 


s 8-mio klasowe 
W Odesie gimaazyum 


żeńskie, z prawami gimnaz. rządowych 


Maryi Majowokie 


Przy zaksadz e istnieją: Pensyo- 
nati klasy przygotowawcze z ogróde= 
kiem cziecięcyme. i 4 

Egzaminy wstepuc Gd 20 sierpnia. 
Lekcye rozpoczną się 1 wrzesnią. 

Język polski wlaczony do pro- 
gramu. Adres: Odesa. Ta'kowa Ne 16 


Bławałny Magazyn 11044-22 


D. ALERSICZNKO 


Otrzymano ostatnie nowości wiosen- 
nego i letniego sezonu. Wiclki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
rywów. Proreczna, pierwszy maga- 
zyn od Mreszczatyku obok cukierni 
Georges'a». 
Dertysta-Lekurz Waadtysław Sta= 
rańczai: po powrocie z zagr. przyj- 
muje vd 10 do 2 i 7. Puszkińska Ne 
3'm. 3. 1288-3 
7 E LT T oL. 4 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla naszych prenumeratorów 
zawiadomienie o Wystawie 
Rolniczej w Płoskiro- 
wie. 


. 
> 


peryodycz-|g 


żądanie. i 
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Notatki informacyjne. 


Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 
lub <Oguiwo<) otwarte od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz uiedziel 
1 świąt. 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dokreczyn- 
ności, M.Żylemierska Nr. 6, otwarte 
kazdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Bluro Koła koblat polek otwarte raz 
na tydzień wo czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1. 


5,000 rb. 
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we słarym zwyczajem w języku ludu miej- 
scowego”. ` 

Tu „Now. Wremia“ tłumaczy, iż mo- 
wa była o języku rosyjskim i litewskim, 
gdyż polacy byli tylko elementem napływo- 
wym. 

Ń Niestety, jak z ubolewaniem zaznacza 
autor, sprawa wyrugowania języka polskie- 
go z nabożeństw w kościele rzymsko-kato- 
lickim w kraju Półnoeno-Zachodnim napot- 
kała opór w Petersburgu, głównie w osobach 
Potapowa, Waiujewa i hr. Szawałowa, (na- 
stępnie pełnomocnika na kongresie bexrliń- 
skim), których nopierał ks. Snworow. Pró- 
jekt gen.-gub. Kavfmana upadł. 

Teraz projekt wypływa znowu, chodzi 
o nowy kościół „wschodnio-katolicki* dla 
katolików rosyjskich. „Now. Wremia* ra- 
dzi, aby rząd projekt ten rozważył. Zmierza 
on bowiem do „zachowania ludzi rosyjskich 
dla Rosyi+*. 


. WEETTZEGENERZZATANECZIEZY 
S. p. Ludwik Gumpłowicz. 


Znany secpolog, profesor nniwarsytctu, d-r Lud- 
wik Gumplowicz, otru? się onegdaj w Gracu wraz Z Żo- 
ną. Powodem samobójstwa była nieulęczalna choroba. 
Pogrzob odbędzie się w sobotę w Wiedniu. 

Tak zmarł tragicznie zasłużony nauce polskiej 
socycłog i prawnik. 

Uredzony w 1838 roku w Krakowia po skoń- 
czeniu szkół średnich kształcił się w uniwersytecie kra- 
kowskim, a następnie wiedeńskim (1858—61 r.). 

Po skchszenia nauk osiedlił się w Krakowie, 
gdzie pracował jako adwokat; w r. 1876 zostaje Ś. p. 
Garmpiowicz docontem nauk psiistwowych w Gracu, na- 
stępnie zaś tamże profesorem nadzwyczajnym, w r. 1882 
i zwyczajnym w 1893. 

Oprócz niwy naukowej $. p. Gawplowicz upra- 
wiał dziennikarstwo i był współpracownikiem pism ga- 
licyjskich. 

W r. 1869 nabył od ks. Adama Sapiehy dzien- 
nik «Kraj», który redagował do 1814 r. 

Dzieła naukcwe pisał po polsku i po niemiecku, 


Zajmowała go zarówno historya, jak i prawo- 
dawstęo, filozelia, jak i naugi społeczne. Zwłaszcza 


jedusk w dziedzinie socyologii zmarły uznany był za 
wybitną siłę naukową. 

Wśród licznych dzieł jego wyszły między innemi: 

«Wola ostatnia w rozwoju dziejowym i umiejęt- 
nym», <Ośm listów z Wiednia», <Prawcdawstwb polskie 
względem żydów», <Zdanin ze wszystkich uwiejętności 
prawnych i politycznych», «Konfederacja Barska, Ko- 
respondencya między Stanisiawem Augustem: a Ksawe- 
rym Branickiu >. 

Z badań nad państwowością: <Philosophisches 
Staatsrecht», «Das Rechts der Nationalitäten und Spra- 
chen in Ovsterroich-Ungarns, «Rochtssiaat uud Sozia- 
lismus», eLch'buch des oesterreicbischen Staatsrechts» 
i ianc. 

Z wielu dzieł socjologicznych popularność zje- 
daał mu wydacy m» polsku «Systeju socyologiczny» 
(1887 r.). 

Z iucych wymienić należy: «Das Rassenkampf>, 
cGrund in der Sociologie», «Sociologio und Politik», 
cDie saciologische Staatsidec», Rasse und Staat», 

Tragiczna Śmierć uczonego czyni szczerbę w 
szeregurh zasłużopych krajowi mężów. Cześć Jego 
pamięci. 


CEEE 
„Czesi i polacy”. 


„Pet. Wied.“ umieściły artykuł p. t. 
„Czesi i polacy“, pelen perfidnych insynua- 
cyl i ostrzeżeń pod adresem czechów. Au- 
tor artykułu, niejaki p. Sobołewskij, zdradza 
wieikie zsenerwowanie wobee wizyty eze- 
chów w Warszawie i stara się ich przeko- 
nać, że polacy wygryweją jch przeciwko 
rosyanóm, ale wcale ric myślą o _ wspólnej 
akeyi z tak gościnnie podejmowanymi po- 
bratymcami, artykuł ten przytaczamy w ca- 
łości: 

„Czescy działacze polityczni w dalszym 
ciągu pracoją nad zbliżeniem polsko-czeskiem 
i—na pierwszy rzut oka—nie bezskutecznie. 
Dużo grzeczności, dużo hałasu. 


„Głównym teatrem spotkań czechów z 


polakami jest nie Lwów i Kraków, a sto- 
sunkowo oddalona od Pragi, znajdująca się 
już w obrębie państwa rosyjskiego — War- 
szawa. Oczywiście czesko-polskie zbliżenie 
powiano tak czy inaczej obejść nas, rosyan 
i dać nam jakiś impuls. Do czego? Przy- 
puszczalnie do tegoż samego „pogodzenia 
się* z polakami, o czem tak się dużo w o- 
statnich czasach ze wszystkich stron słyszy. 

My—rosyanie—nic literalnie nie mamy 
przeciw polakom. Polak wszędzie, gdziekol- 
wiekbądźby był znajduje wśród nas serde- 
czne przyjęcie i nie odmawiamy mu popar- 
cia, nie robimy różnicy między nim a na- 
szym-—rosyaninem. Jednem słowem z na- 
szej strony niema nawet cienia nietylko 
nieprzyjaźni, ale bodaj lekkiej antypatyi do 
polaka. Dlatego nas w rzeczywistości nie 


ma potrzeby popychać do „pogodzenia się*. 


Inna rzecz z polakami. Rosyanin nie tylko 
w Warszawie, ale i w swoim Zachodnim 
kraju spotyka ze strony polaka chłodną nie- 
nawiść i może się spodziewać od niego u- 
bliżenia i szkody. Niema mowy o łączności 
towarzyskiej. Nawet przekonania rosyanina 
mało są brane w rachubę przez polaków. 
Może on być polonofilem i może stać się 
zdrajcą narodu rosyjskiego dla polaków; 
pomimo to polak zachowuje się względem 
niego wrogo, co prawda z zachowaniem ze- 
wnętrznych form grzeczności, ale i z nieta- 
joną pogardą... 

W każdym razie my nic nie mamy 
przeciw „pogodzeniu się“ z polakami i czesi 
nie mają po co popychać nas do tego. Cze- 
si gorąco pragną ustalić pokój w rodzinie 
słowiańskiej. 

Marzą oni o przekształceniu Austryi w 
słowiańskie państwo i o czesko-polskiej he- 
gemonii w Wiedniu. Wydaje mi się to zu- 
pełnie możliwem i łatwem do osiągnięcia: 
trzeba tylko przyłączyć głosy polskie po- 
słów wiedeńskiego parlamentu do głosów 
zjednoczonej opozycyi słowiańskiej. Polacy 
jednak, którym dotychczas dobrze się żyje 
w Austryi, którzy dzieją z niemcami pano- 
wanie w dwóch połowach austryackiego 
państwa—nie mają ochoty ryzykować swem 
wygodaem stanowiskiem i kłócić się ze 
starymi przyjaciółmi. 

Wiedzą oni, że niemcy austryaccy od- 
dawna mają wypracowany projekt „usunię- 
cia* rusińsko-polskiej Galicyi ze składu pań- 
stwa austryackiego i posłów galicyjskich ze 
składu parlamentu wiedeńskiego. Wiedzą 
oni, że projekt ten, bezwarunkowo wygodny 
dla kieszeni zachodniej połowy Austrji, przy- 
jęty zostanie z zachwytem nietylko przez 
wszystkich niemców i włochów, ale przez 
wielu również czechów, słoweńców i ser- 
bów austryackich. Cios marzeniom czes- 
kim o słowiańskiej Austryi może zadać zwy- 
kły ukaz cesarza austryackiego. Armia au- 
stryacka całkowicie jest w rękach niemców 
i cesarza, policya— również. Wszystkie ko- 
leje, duże banki (nawet w Pradze), ogromna 
większość fabryk, zakładów przemysiowych, 
kopalń należy do niemców, lub : sympatyzu- 
jących z nimi żydów. Czesi i wogóle sło- 
wianie zachodniej połowy Austryi nie mają 
oparcia dla odbicia ciosu i nie mają sił na 
zatrzymanie, wbrew ukazowi cesarskiemu, 
Galicyi w składzie Austryi. 

Polacy nie życzą sobie podtrzymywać 
czechów w Wiedniu. Starają się oni nie- 
tylko być w zgodzie z niemcami austryac- 
kimi, ale nawet nie rozdrażniać zbytnio 
niemców pruskich, choć ci ostatni oddawna 
urządzili na nich formalną wyprawę. 


. Nie mają jednak nie przeciw temu, 
aby przy pomocy czechów, bez ryzyka dla 
slebie, uzyskać jak najwięcej wygód w pań- 
stwie rosyjskiem: czy to pod postacią au- 
tonomii Królestwa Polsklego, czy też pod 
postacią różnych „swobód“ w Królestwie i 
wogóle w Kraju Zachodnim. Potrzebne im 
to jest oczywiście nie dla „pogodzenia się* 
z nami. O „pogodzeniu się* oni bez wątpie- 
nia nie myślą zupełnie. W Galicyi, gdzie 
niezwykle łatwo byłoby rozpocząć „godzenie 
się*, polski ucisk rusinów trwa z dawną si- 
łą í niema objawów, świadczących o zaprzesta- 
niu takowego. 

W państwie rosyjskiem, gdzie również 
byłoby łatwo dać nam pomoc, swoją chęć 
zgody—wszystko u polaków jest po staremu 
i polska agitacya wre jak dawniej i na Bia- 
łej Rusi i na Wołyniu—wre daleko bardziej, 
niż obronna działalność polaków w Królestwie 
Polskiem wobec naporu niemców, 

Wniosek, do jakiegośmy doszli, jest 
niewesoły... 

Czesi napróżno starają się wciągnąć do 
swego związku polaków. Polacy nie są od 
tego, aby wykorzystać czechów dla  osiąg- 
nięcia swych zamiarów w państwie Rosyj- 
skiem, zagraliby z nimi partyjkę przyjaźni, 
ale ryzykować swojem wygodnóem stano- 
wiskiem w Austryi niechcą. Czesi w walce 
swej z niemcami mogą liczyć na kogo chcą, 
tylko nie na polaków“, 

Naturalnie! Przecież są rosyanie, któ- 
rzy tak chętnie poszliby z czechami prze- 
ciwko niemcom, którzy tak dobrze rozu- 
mieją niebezpieczeństwo germanizmu, któ- 
rzy tak dzielnie spieszą na pomoc uciśnio- 
nym słowianom, nie zważając na Żadne 
groźby butnych prusaków... 

Niech poświadczą serbowie... 


| Aoa pri E | 
Jak pracują w Ameryce? 


Przed siedmiu laty pojawiła się pod powyższym 
tytułem książka, napisana przez znanego dziennikarza 
angielskicgo J. J. Frasera, a będąca owocem jego po- 
dróży ówczesnej po Stanach Zjednoczonych. Książka 
ta doczekała się w ciągu 7 lat czternastego wydania 
w roku bieżącym, obok tego zaś została przełożona na 
wszystkig ważniejsze języki. Obecnie, gdy Ameryka 
coraz więcej występuje czynnie w sprawach polity- 
cznyeh, które dotąd uważano, jako wyłączną domenę 
Europy, wszystko, co przyczynić się może do bliższego 
i bezstronnego jej poznania, nabiera praktycznej war- 
tości i powinno stać się własnością ogółu. A książka 
Frasera, wolna od jednostronności i oparta na bogatym 
matsryale faktycznym, zawiera cenne informacye 0 Sta- 
nach Zjednoczonych, które—jak wspomnieliśmy—w po- 
litgce światowej odgrywają ważną rolę. 

Ameryka, nie mająca tradycyi historycznej, nie 
ma też w pracy ani uszanowania, ani względów dla 
wieku. Kupiec, fabrykant, przedsiębiorca amorykański, 
wybiera swoich współpracowników bardzo chętnie z po- 
śród najmłodszych sił, powierzając im w miarę zdolno- 
ści najkardziej nawet odpowiedzialno stanowiska. W taki 
sposób ludzia stosunkowo bardzo młodzi otrzymują czę- 
sto władrę, która w Europio jest przywilejem siwizny, 


Fraser opowiada, jak amerykanin z uśmiechom polits- 
wania mówi o europejskim systemie administracji pu- 
licznej i prywatnej. Amerykanin przykłada największą 
wagę do praktyki, to też w Stanach Zjednoczonych dy- 
rektorowie kolei, fabryk i t. p. rozpoczynają często 
swoją Karyerę jako maszyniści, dozorcy tora lnb zwy- 
czajni robotnicy. Z tego powodu nie jest wcale rzad- 
kością, że ukończeni technicy wstępują do przedsię- 
biorstw, jako zwyczajni robutnicy. W miarę swoich 
zdolności postępują po szczeblach karycery. Płaca np. 
przy kolejach są wysokie, ale praca hywa na wielu li- 
niach ciężka. Palacz maszynowy otrzymuje do 19 ko- 
ron dziennie, maszynista 18 kor., konduktor 8 i pół kor., 
ale zdarza się, że praca trwa 15 do 36 godzia, chociaż 
na wielu liniach kolejowych zaprowadzono 10 godzinny 
czas pracy. 

Najbardziej zajmującą częścią książki są przy- 
kłady z praktyki. I tak np. w olbrzymich fabrykach 
maszyn Baldwina w Filadelfii pracują sami młodzi lu- 
dzie nad budową ogromnych maszyn, mających nazwę 
mamutów. W każdym tygodniu wychodzi z tych fabryk 
36 do 40 maszyn. Fabryki owe mogą wedle przedło- 
żonych projektów wykonać maszynę zupełnie zdolną do 
użytku w ciągu siedmiu dni. 

W tych fabrykach młody stosunkowo człowiek 
był inspektorem i sprawował rządy nad 14,000 robo- 
tników. Przed 10 laty był mechanikiem, a ponieważ 
odznaczał się zdolnościami i energią, więc w 32 roku 
zajął wysokie i odpowiedzialne stanowisko. Fabryki 
Baldwina w czasie od 1832 roku dostarczyły 20,000 ma- 
szyn dla całego świata. 

Tylko doborowi robotnicy mają tam zajęcie. Są 
pomiędzy nimi ludzie siwi, ale niema starych. Ujemną 
stroną tego systemu pracy jest fakt, że robotnik, pragnąc 
pójść wyżej, pracuje z wytężeniem wszystkich sił i 
szybko je targa. Najniższa praca wynosi w fabrykach 
Baldwina 67 halerzy za godzinę, co daje przy 10-ogo- 
dzinnrm dniu pracy 6 koron 70 halerzy. Jeżeli robo- 
tnik nowo przyjęty nie zdoła tej kwoty zarobić, zosta- 
je wydalony jako poślednia siła, nie rokująca nadziei 
ua przyszłość. Zresztą przy panującym w Ameryce 
systemie akordowym, robotnik zmuszony jest do nad- 
miernej pracy. Fraser twierdzi, że są w Ameryce ro- 
botnicy, którzy w ciągu dnia wykonują trzy razy więk- 
szą pracę, niż robotnik angielski. 

Przykłady takiej szalonej pracy przytacza Fra- 
ser na podstawie tego, co widział w Pittsburgu. To 
miasto jest ogniskiem fabrykacyi stali. Bradne, dymem 
i wiecznym hukiom wypełnione ulice przedstawiają 
smutny widok. Mobotnicy wyłącznie prawie młodzi, 
pracują tutaj z taką intensywnością, która w Europie 
byłaby bezprzykładną, Tutaj królował słynny Carnegie, 
który dobierał sobie współpracowników pomiędzy robo- 
tnikami i często powierzał ludziom dwudziestopięciole- 
tnim stanowiska, wobec których — jak się wyraża Fra- 
ser — dojrzały? europejczyk dostałby zawrotu głowy. 

Szyny, łącznej długości 60 kilometrów, służą do 
przywożenia materyału dla fabryk stali. W razie po- 
trzeby mogą robotnicy w ciądu dwóch godzin złożyć 
pociąg o 35 wagonach, gotowy do jazdy. Właściciele 
fabryk w Pittsburgu, tworzący trust, wykonują kontro- 
lę nad wszystkiemi przedsiębiorstwami, przerabiającemi 
żelazo, a zawisłemi od trustu stalowego. 

Jednym z licznych przykładów przedsiębiorczo- 
ści amerykanów jest przemysł szewski. Pierwotnie do 
Stanów Zjednoczonych wysyłała Europa ogromne ilości 
obuwia, obecnie Ameryka, udoskonaliwszy swoje ma- 
Szyny, pokrywa zupełnie swoje zapotrzebowanie, a 0- 
prócz tego wysyła na wszystkie strony świata swoje o- 
buwie. W Ameryce istnieje przeszło 1,700 fabryk, do- 
starczających przeszło 175 milionów par rozmaitego o- 
buwia. Praca jest podzielona tak cząstkowo, że parę 
obuwia wykonuje 115 robotników na rozmaitych maszy- 
nach. Wedle urzędowych obliczeń, do wykonania 100 


par obuwia ręczną pracą potrzeba 1446 godzin, maszy- 
ny tę pracę wykonują w 156 godzinach. W podobnym 
stosunku zmniejszają się koszty produkcyi, które przy 


pracy ręcznej wynoszą w Ameryce z powodu wysokiej 
płacy 19 koron 20 halerzy, gdy przy pracy maszyno- 
wej tylko 1 koronę 80 halerzy. Robotnicy przy ma- 


szynach zarabiają tygedniowo 60 koron, a dzień robo- 


czy wynosi 10 godzin. Zarobek kobiet i chłopców roz- 
póczyna się od 14 koron 40 halerzy tygodniowo. 

Praca w Ameryce jost szybka i ogromnie zuży- 
wa nerwy. Robotnik zarabia dużo, ale też bardzo 
szybko targa swoje siły i staje się niezdolnym do pra- 


cy. Amerykanin w lot chwyta każdy postęp i to jest 
jego ogromną zaletą, ale w pracy uważa ludzi za ma- 


szyny, które w razie zużycia się idą do rupieci, i to 


jest wadą przemysłu amerykańskiego. 


Meeting aeronautyczny w Rheims. 


—0— 
Pola w Issy są opuszczone, gdyż obe- 
cnie wszyscy niemal awiatorzy są już w 


Rheims, gdzie trenują się do wielkiego mee- 


tingu. Trzy monoplany Bleriota odeszły już 
do Rheims. Alfred Leblanc objaśnia, że są 
one najzupełniej gotowe do startu. Oprócz 


Bleriota także Delagrange będzie przy ich 
pomocy brał udział w  meetingu. Bleriot 
najwięcej liczy na obydwa wielkie swe mo- 


noplany nr. 12, z których jeden wypróbował 
w tych dniach na polach Issy. Spodziewa 


się on, że te dwa aparaty zdobędą mu grand 
prix de la Champagne. 
gą wziąć na pokład pasażerów. 
zbiorniki na 80 litrów benzyny tak, iż za- 
pas ten wystarczy na cztery godziny lotu. 
Bleriot wziął raz na pokład w Issy dwu pa- 


Obie maszyny mo- 
Mają one 


sażerów, mianowicie Santos Dumonta i An- 
drć Fourniera, lecz waga obydwu razem u- 
stępuje wadze samego tylko pana Leona 
Bollć, z którym leciał Wright na swojej 
maszynie. 


Najgroźniejszym rywalem Bleriota jest 
Farmann, który z ciężarem dwóch ludzi 
przeleciał 10 klm. Bleriot spodziewa się, że 
będzie mógł z powodzeniem ubiegać się o 
nagrodę Gordon Bennetta, gdyż maszyna 
Nr. 12 leci z szybkością 80 klm. na godzi- 
nę. Bleriot ma tyle zaufania do swej ma- 
szyny, iż sądzi, że nawet przy mniej korzy- 
stnym wietrze będzie mógł startować. Je- 
den z monoplanów Bleriota otrzyma trójcy- 
lindrowy motor o sile 80 koni, tak, iż bę- 
dzie to najsilniejszy motor ze wszystkich, 
jakie będą używane podczas meetingu. 

Trzy maszyny typu „Antoinette* Latha- 
ma i Demanesta są zaopatrzone w motory 
o sile 50 koni. Farmann będzie ubiegał się 
prawdopodobnie tylko o nagrodę za lot pa- 
FA t. j. z dwoma osobami na  pokła- 

2l 

Z ośmiu maszyn Wrighta do startu 
stanie prawdopodcbnie. pięć, startować zaś 
będą na nich: hr. Lambert, Tissandiex, Louis 
Schreck i inżynier Lefebvre. 

tPlany dla tych ostatnich nadesłał 
Wilbur Wright. Szybkość ich przy słabym 
wietrze obliczają na 85 klm. na godzinę. 
Powierzchnia ich skrzydeł wynosi 45 m. 
Maszyny te mogą unieść tylko jednego czło- 
wieka. 

Latawce Voisina nie przybyły jeszcze 
do Rheims. Kapitan Terber, który będzie 
na nich startował, przyjedzie dopiero za kil- 


ka dni. Amerykanin Curtis nia przywiózł 
ze sobą skrzynkowego latawca Horringa, na 
którym miał startoweć, gdyż towarzystwo 
„Herring Cortis“ nie chciało przysłać do 
Rheims aparatu, który zdołał się już przez 
godzinę utrzymać w powietrzu. Cartis więc 
startować będzie na innym aparacie, które- 
go jeszcze wcale nie próbował. Również 
i Santos Dumont nie zjawi się ze swą „Li- 
bellą*, gdyż nie mógł dobrać do niej odpo- 
wiedniego motoru. 

W meetingn weźmie też udział balon 
do kierowania „Zodiac HI“ i nowy wojenny 
statek powietrzny „Colonel Renard". 


139.5 = sira" ) " 


Z życia prowincyj. 


Slawuta, w sierpniu. 


Po długiej przerwie spowodowanej u- 
silną letnią pracą, zasiadam znowu do ko- 
respondencyi i to zasiadam z wielką przy- 
jemnością, gdyż miła pogawędka z czytelni- 
kiem weszła mi już poniekąd w nałóg, sta- 
ła się konieczną potrzebą. 

Sławuta w okresie bieżącego lata zy- 
skała kilka bardzo poważnych instytucji, 
które z pewnością wpłyną na rozwój prze- 
mysłu i kultury nietylko samego miastecz- 
ka, ale bliższych i dalszych okolic tegoż. 

Pierwsza z trzech instytucyi jest skład 
narzędzi rolnych, założony przez Staro-Kon- 
stantynowskie T-wo rolnicze; mały lecz schlu- 
dny domek, nowe, czyściuchne, symetrycznie 
ustawione w podwórku narzędzia, grzeczny 
iz ochotą udzielający wszelkich informacyi 
personel — wszystko to robi bardzo miłe 
wrażenie i daje rękojmię dobrego prowadze- 
nia interesu.  Bezwątpienia, że skład ten 
potrafi zjednać szerokie koło zwolenników 
nie tylko wśród gospodarzy folwarków i 
właścicieli ziemskich, ale nawet i pośród 
włościan i tem samem przyczyni się do 
podniesienia kultury rolnej w naszym głu- 
chym zakątku Wołynia. 

Drugą instytucyą czysto przemysłową 
jest nowootwierająca się fabryka szkła i fa- 
jansów, która powstaje w zabudowaniach 
nie funkcyonującej już od lat kilku odlewni 
firmy „Lilpop, Rau i Lewensztejn*. Z nią 
miasteczku przybywa nowa gałęź handlu i 
przemysłu, a biednym rodzinom robotni- 
ków — zarobek, tak potrzebny w teraźniej- 
szych ciężkich czasach. 

Ale najważniejszym, najaktualniejszym 
nabytkiem, jest projektująca się prywatna 
szkoła handłowa 4-0klasowa. 

W okolicy naszej, prócz gimnazyum 
klasycznego w Ostrogu i szkoły realnej w 
Równem, innych zakładów naukowych nie- 
ma zupełnie; to też niemajętni rodzice, a 
takich tu nas jest większość, musieli zado- 
wolić się prymitywną domową edukacyą 
swych dzieci, lub też z wysiłkiem ostatnie- 
go grosza, odmawiając sobie koniecznych 
potrzeb, oddawali dziatwę do szkół dalekich, 
wyczekując na wakanse po kilka lat. W 
tąk ciężkich warunkach marzyli tylko o mo- 
żności kształcenia dziatwy pod swem okiem, 
dziś marzenie to zaczyna się urzeczywist- 
niać, a więc można sobie wyobrazić ich ra- 
dość, a zarazem radość i całego naszego 
miasteczka. | | | 


Projektodawcą i założycielem szkoły 
jest nauczyciel takiej że szkoły z L. pan M., 
który we własnym też interesie szczerze 
zakrzątnął się koło tej sprawy, poruszył 
grono miejscowej inteligencyi i uzyskał cał- 
kowite poparcie wszystkich warstw naszego 
społeczeństwa. 0O potrzebie szkoły niech 
świadczy ten fakt, że społeczeństwo nasze, 
zwykle długo namyślające się nad każdą 
ważniejszą sprawą, a szczególniej, gdy spra- 
wa ta wymaga pewnych ofiar pieniężnych— 
tu odrazu zdecydowało się i, po kilku bar- 
dzo ożywionych zebraniach, uchwaliło jedno- 
głośnie potrzebną dla otwarcia szkoły sumę. 
5 tys. rb. zebrać z dobrowolnych 50-orublo- 
wych składek i sumę tę w kilka dni zebra- 
ło. P. M. wyjechał już do Petersburga, że- 
by poczynić starania o pozwolenie na otwar- 
cie szkoły w Sławucie i obiecał nam, że 
szkoła ta zacznie funkcyonować jeszcze w 
początkach bieżącego roku naukowego. Nie 
potrzebuję tu mówić o znaczeniu takiej szko- 
ły dla mieszkańców Sławuty i jej okolic. 
Chcę tylko zwrócić uwagę, że Sławuta, jako 
stacya klimatyczna posiada wszelkie zdro- 
wotne warunki i, że szkoła nasza może z 
czasem stać się i stanie się niezawodnie wa- 
żnym punktem dla dzieci  osłabio- 
nych, chorowitych; dla nich nauka na wsi 
będzie nietylko rozwojem umysłowym, ale 
kuracyą — zbolałego ciała. Szkoła na wsi 
— hasło dzisiejszej hygieny szkolnej, znaj- 
dzie tu u nas w Sławucie najlepsze zasto- 
sowanie. O dalszych losach tej uczelni, o 
programie takowej, o udziale społeczeństwa, 
kontroli nad prowadzeniem finansów i t. d. 
a również sprawozdanie z kończącego się 
już sezonu letniego — postaram się zamie- 
ścić w następnej korespondencyi. 

„Novus“. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dzis 9 (22) Romana M. Rustyka M. 
Jntro 10 (23) Wawrzyńca M. Bogdana W. 
Wschód słońca godz. 5 m. 0. 


Zachód słońca godz. 6 m. 5. 
Długość dnia godz. 14 m. 5. 


— Z Towarzystwa Dobroczynności. W 
poniedziałek dnia 10 sierpnia o godz. S-ej 
wiecz. odbędzie się zebranie Zarządu Towa- 
rzystwa Dobroczynności w lokalu biuro- 
wym. 

— Regaty P. T. G. Dowiadujemy się, 
że starania wioślarzy u władz policyjnych 
o pozwolenie na urządzenie regat publicz- 
nych zostały uwieńczone skutkiem pomy- 
ślnym. 

Odbędą się więc w dn. 16 sierpnia, t. 
jj w następną niedzielę pierwsze w Kijowie 
regaty publiczne. Chociaż istnieje tu w Ki- 
jowie oddawna rosyjski Yacht-Club, a ostat- 
niemi czasy powstały jeszcze dwa stowarzy- 
szenia rosyjskie, poświęcające się sportowi 
wodnemu— urządzenie pierwszych regat pu- 
blicznych przypadło w udziale naszym wio- 
ślarzom. 

Swiadczy to niewątpliwie o tem, że 
wioślarze nasi nie zalegają polaj, nie bacząc 
na trud, jaki to pociąga za sobą, chcą popu- 
laryzować sport wodny w możliwie najszer- 


szych kołach; kijów pod tym względem ma 
nader korzystne warunki w postaci dósko- 
nale nadającej się do tego rzeki, a jednak 
wioślarstwo stoi tu pod względem sporto- 
wym dość nisko. 

Rzecz oczywista, że wysiłki naszych 
wioślarzy, w kierunku nszlachetnienia spor- 
tu wodnego w Kijowie, powinno w pierw- 
szym rzędzie poprzeć nasze społeczeństwo. 

— Posiedzenie komitetu rejonowego. Dn. 
8, 4 1 5 b. m. odbywały się posiedzenia ki- 
jowskiego komitetu rejonowego do uregulo- 
wania masowego przewozu ładunków kole- 
jami żelaznemi. Między ianemi rozpatrywano 
następujące kwestye. 

Jak wiadomo, w roku bieżącym spo- 
dziewane są oblite urodzaje. Wobec tego, 
dla uniknięcia nagromadzenia ładunków i 
zaległości na stacyi Odesa, tak zarząd kolei 
Południowo-Zachodnico, jak i komitet .rejo- 
nowy, postanowił, aby ładowanie i przełado- 
wywanie zboża odbywało się w nocy oraz 
w dni świąteczne. Lecz odescy robotnicy 
i urzędnicy, opierając się na postanowie- 
niach obowiązujących o normalnym wypo- 
czynku pracujących, kategorycznie odmówili 
wykonywania pracy nocnej oraz w niedziele 
i święta. Wytworzyło się wskutek tego na- 
der trudne położenie. Aby obmyśleć środki 
zaradcze, komitet wybrał ze swego łona de- 
legatów pp. Demczenkę, Mimi, Leontjewa 
i Olejnikowa, którzy udadzą się do Odesy 
w celu przedstawienia naczelnikowi miasta 
o konieczności zwołania narady z osób kom- 
petentnych, która obmyśliłaby środki dla 
zorganizowania pracy nocnej i we dni świą- 
teczne na stacyi Odesa. 

p zakomunikowano zebranym 
odmowną ódpowiedź ministerstwa komuni- 
kacyi na przedstawienie komitetu, iż, ponie- 
waż niektóre gatunki cukru nis mogą być 
ładowane do 900 pudów na wagon, aby nie 
stosować do cukru nowej normy  900-pudo- 
wej, dopóki nie zostaną ukończone przed- 
sięwzięte w tej sprawie doświadczenia. Ko- 
mitet przyjął powyższe oświadczenie mini- 
sterstwa do wiadomości, poczem postanowił 
zadośćuczynić żądaniu prezesa petersbur- 
skiej komisyi, zajmującej się wypracowa- 
niem planu budowy projektowanych w naj: 
bliższej przyszłości kolei żelaznych, inżynie- 
ra Struwego, który zwrócił się o przysłanie 
materyałów, dotyczących budowy nowych 
kolei w rejonie komitetu kijowskiego. W 
sprawie budowy linii kolejowych od mia- 
steczka Mozyrz i wsi Petrykowa do głównej 
linii kolei Poleskich, postanowiono zażądać 
materyałów od zarządu kolei Poleskich, mo- 
zyrskiego ziemstwa powiatowego oraz ini- 
cyatora budowy, posła do Dumy Państwo- 
wej Jakubowskiego. Pozatem rozpatrywano 
sprawy specyalne, dotyczące rozmaitych 
kwestyi technicznych. 

— Okólnik ministerstwa oświaty. Mi- 
nisterstwo oświaty w specyalnym okólniku 
o powoływaniu studentów do odbywania 
powinności wojskowej wskazuje, iż w la- 
tach ostatnich znaczna liczbu młodzieży pod 
różnymi protestami odraczeła sobie odbywa- 
nie służby wojskowej do dojścia do lat 27 
i, korzystając z systemu przedmiotowego po- 
zostawała w uniwersytetach dłużej, niż się 
należało. Wobec tego, ministerstwo poląca 
rektorom i dyrektorom wyższych zakładów 
naukowych postępować bardzo ostrożnie z 
prośbami o odroczeniu terminu odbywania 
powinności wojskowej. 

— Zmiany w ustawie kolejowej. Zarząd 
kijowskiego komitetu reyonowego podaje do 
wiadomości wysyłających ładunki, odbior- 
ców i osób zainteresowanych przewozem ła- 
dunków kolejami żelaznemi, iż w art. 54, 
55, 57, 78, 80, 86 i 90 ogólnej ustawy rosyj- 
skich kolei żelaznych (wydanie 4 1908 r.) 
zostały zmienione niektóre warunki przewozu 
ładunków oraz stosunek prawny kolei żela- 
znych do ich kontrahentów. Zmiany w wy- 
mienionych artykułach podane zostały do 
wiadomości w „Zbiorze praw i rozporządzeń 
rządowych“ w Nr. 58 z r. b. i w „Zbiorze 
Taryl* w Nr. 2,074 z r. b. 


— Tranzlokacye. Rokitniański lekarz 
okręgowy pow. wasylkowskiego dr. Piwo- 
woński w tym miesiącu opuszcza posadę w 
ziemstwie a obejmuje stanowisko ordynato- 
ra w kijowskim szpitalu robotniczym. 

Lekarz radomyskiego szpitala powiato 
wego Ciechanowicz-Lewkowicz w d. 1 wrze- 
śnia przechodzi do kijowskiego szpitala ki: 
ryłowskiego. | 

Lekarzem w  Cesarsko-słobodnańskim 
okręgu pow. czerkaskiego został dr. Ki- 
czyn. 

— Aresztowanie profesora politechniki. 
Zeszłej nocy na skutek rozporządzenia żan- 
darmeryi dokonano rewizyi w mieszkaniu, 
a następnie aresztowano profesora machani- 
ki na politechnice kijowskiej, inżyniera Ale- 
ksandra Ruzskiego. 

Wczoraj w dzień w mieszkaniu jego 
przy ul. W. Podwalnej Nr. 36 dokonano po- 
wtórnej rewizyil. 

— Przyjazd policmajstra. Wczoraj przy- 
jechał do Kijowa nowomianowany policmaj: 
ster kijowski von der Chowen, i wczoraj 
już zapoznawał się z miastem. 

— Nowi czlonkowie komitetu reyona- 
wego: Od gubernii podolskiej—p. PF. Jaro- 
szyński (zastępca p. Zaboklickieggo); od łódz- 
kiego komitetu giełdowego p. Sokołowski i 
jego zastępca kKałecki. 

OSOBISTE. 

-— Zarządzający kancelaryą generał 
gubernatora kijowskiego A. Niewierow za- 
czął korzystać z *-miesięcznego urlopu. Pod- 
czas jego nieobecności obowiązki zarządzają- 
cego kancelaryą pełnić będzie rz. rad. st. 
Sawłuczyński. 

— Wczoraj rano przyjechał z Peters- 
burga do Kijowa dyrektor departamentu po- 
lieyi Charłamow. Wczoraj po zwiedzeniu 
miasta Oharłamow ruszył z powrotem do 
Petersburga. 


— CYGANKA ZŁOÓDZIEJKA. Do mieszkania 
A. Zaszkowowej, przy ul. W. Wasylkowskiej przyszła 
cyganka i zaproponowała wrozbę 15-letniej córce gospo- 
dyni domu. Do tych wróżb zaządała pierścicuków i 
kolczyków — latwowierno dziewczę dało kosziowności 
cygance, ta zaś, Skorzyslawszy Z pierwszej sposobuej 
chwili, uciekła z niomi. 

— ARESZTOWANIE. Na ul. Nikolskiej žan- 
darm fortieczny zaaresztował syna psalmisty Aleksego 
Ilołyńskiego, który niósł pęk rzeczy, skradzionych swe- 
mu koledza. 

— UTONIĘCIE. Z pokładu stojącego na ko- 
twicy w pobliżu wyspy Truchana «Słowiamnie» spadł 
do wody 1 utonął 35-letni bufatiowy na paroweu Dy- 
mitr Pirog, który położył się tam dla przespsnia Się 
po jakiejś libacyi. 


Nr 178 


TROA Mea an ezka d-ra 58. INTEN, 
prey ul. M. Wasylnowskiej Nr 21, w czasio nie bocno- 
ssi gospodarza skradziono rzeczy na rb. 209. 

— Na taką szmą sumą okradziono mieszkania 
R. Danielewicza przy ul. Połowiockiej Nr 29. 

— W domu Nr 28 przy ul. Włódzimierskiej [.. 
Kreluk skradł przyrząd do mierzenia wody. Zlodzie- 
ja ujęto. 

-—- 4 mieszkania J. ŃKryżanowskiego przy ul. M. 
Podwaluej skradziono rewolwer. 

— lbiegiej nocy rozgromiono znów dwa mir- 
szkania, pozostawiono przez właścicieli, bawiących ra 
letniskach, bez dozoru: p. Zernikowowej (Gogolewska 
30) i p. Bryczkina (M. Podwalna 12). W obu wypad- 
kach rabusio dostal: sią do mieszkań przy pomocy do- 
branych kluczy i wszystko poprzewracjii i porozkiiub. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu Nri 
przy ul. W.-Szyjanowskiej służąca Ma w celu samo- 
bójczym zażyła sporą dozę karbolu. ePogotowie: prze- 
wiozło desperatkę do Aloksandrowskiego szpitala. 


Z SĄDÓW. 


Wczoraj IV wydział kijowskiego sądu ckręgGwn- 
go, przy udziale sędziów przysięgłych, rozpairyw al 
sprawą Wiktoryi Zakrewskiej, oskarżonej 0 rożlrwu- 
nienie opisanego przez komornika majątku. 

Podczas rozpraw wyjaśniło się, iż Zekrowska, 
córka duchownego, mając lat 16 wyszła za mąz za Stu- 
sarza, człowieka o 20 lat od siebie starszego. Mąż 0- 
trzymał za nią 4,000 rb. posagu, które stracił i umic- 
rając 7 lat temu, w spadku po sobie pozostawił żouia 
4 dzieci i długi. Wierzyciel, za dług którego opisano 
rzeczy oskarżonej i który obecnie wszczął niniej; 
sprawę, Denisow, był serdecznym przyjacielem jej 10- 
ża od roku 1874. Po śmierci Zakrewskiego wystąpił 
o zwrot długu w sumie 259 rb. i nałożył areszt ra vu- 
chomościach oskarżonej, która oddawała mu dlog p» 
trochu i zwróciła już 220 rb. Tymczasem nie był» ch 
jeść i za co wychować czworga dzieci. Więc matka ed 
czasu do czasu sprzedawała jakąś rzecz, za każdym 
razem zwracając się o pozwolenie do Denisowa, który 
nie miał nie przeciwko temu, gdyż częściami olrzymy- 
wał od niej swoje pieniądze. Teraz, gdy pozostało do 
spłacenia tylko 38 rb., pociągnął ją do odpowiedzialno- 
ści za ruzirwonienie zaaresztowanych rzeczy, powierze- 
nych jej do przechowania. W dodatku Zakrewska 
twierdziła, że mąż jej w rzeczywistości pożyczył od 
Denisowa tylko 50 rb., pozostała zaś suma jest fikcyiną, 
ponicważ mąz jej, wystawiając zobowiązania Denisowu- 
wi, chciał tym sposobem zabezpieczyć sobie część inia- 
jatku w razie wystąpienia inoych wierzycieli, 

Po krótkiej naradzie przysięgli wydali 


werdykt 
uniewinniający. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zmiana nazwy stacyi. Z decyzyi ministeryal- 
nej, stacya lerespol linii brzeskiej kolei Nadwiślań- 
skich (dawniejsza stacya krańcowa kolei Lerespolskiej), 
zmienia nazwę na stacyę bDołaczew. 

— Zdrowie ks. Radziwiłła. eDziennik poznań- 
ski» donosi, ża książę Ferdynand Radziwiłł, prezes 
Koła polskiego w parlamencie niemiockim, po powrocia 
do zdrowia przybył do Antonina i zabawi tam czas 
powien. , 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 
Na kościół św. Mikołaja: P. B. Rogowski 100, rb. 
Na Tow. Dobr: P. B. Rogowski 25 rb. 
Na Tów. Polsk. Kol. Letna: P. B. Rogowski 
25 rubli. 
Na Dar Grunwaldzki: P. R. Rogowski 25 rb, — 
Pracownicy Drukarni Polskiej za IO-ty tydzich 2 rb. 
Dla najbiedniejszych: P. D. Rogowski 25 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


W usposobienia wewnętrznych rynków cukra- 
wych coraz silniej dojo się zauważyć tendencya ku 
zniżce cen cukru. Cony rafinady ciągle jeszcze są wy- 
sokie, jednakże bezwątpienia przy powiększeniu zapa- 
sów w fabryyach, klóre już rozpoczęły produkcyę rafi- 
nady, ceny tego cukru również spadaą. lendencya zniż- 
kowa uwarunkowujo się tak ogóluio zadawalającym 
stanem plantacyi buraczanych, jako też dostatecznywi 
zapasami cukru w cukrowniach. Oprócz tego zniżka 
znajduje podstawę i w ostatniej uchwale rady mini- 
strów, która postanowiła zwiększyć kontyngens cukru 
dia rynku wewnętrznego na okres 1909 — 1910 r. do 
8 milionów pudów, a ilość obowiązkowego zapasu nie- 
tykalnego okrośliła na 8 milionów pudów. Jak wiado- 
mo kontyngens rynku wewnętrznego w okresie bieżą- 
cym wynosił 51 milionów pudów, co doprowadziło do 
gwałtownego podniesienia się cen cukru i niebywałych 
amisyi z zapasu. Oprócz tego bardzo ważnym faktem 
dla rynków wewnętrznych jest uczynione przez mini- 
stra skarbu przedstawionia radzio ministrów co do 
zmiany warunków prawa omisyi cukru z zapasu. 1)v- 
tąd emisye zależne były od cen kryształu na slacyach 
kolei Poł.-Zach.; w przyszłości będą dokonywane omi- 
sye i wtedy, gdy niotylko w kijowskim, locz i w in- 
nych rejonach ceny będą przewyższały ustanowioną nor- 
mę prekluzyjną. Takie postawionie kwestyi uregulo- 
wania emisyi cukru z zapasu pozbawi kijowski i polu- 
dniowo-zachodni rynek jego doiychczasowych preroga- 
tyw, posłuży zato do więcej prawidłowej oceny dancj 
sytuacyi rynków. 

Na rynku miejscowym tydzień ubiegły zaznaczył 
się również zniżką cen i niewielką liczbą tranzakcji, 
z których podajemy nastepujące, zaregestrowane przez 
komisyą notowań. 

1) 5,400 pudów, stacya Płoskirów po 4 rb. 16V3 
top. a sierpień (cukrownia Tarasowska—bankowi rosyj- 
skiemu); 
2) 50,000 pudów, przystanek Tołokasznoje koJ. 
pot, po 4 rb. 12 kop. na wrzesień (kijowski bank pry- 
watny—tow. charkowskiemu); 

3) 90,000 pudów, stacya Wolliao po 4 rh. 17!/, 
kop.; 30,000 pud. na wrzesień, 60,000 pud. na paździer- 
nik (M. Tereszczenko—bankowi); 

4) 50,40) pudów, stacya Oratowo, po 4 rb. 21, 
kop.; 19,800 pud. na wrzesień, 30,600 pud. na grudzien 
(tow. eRulpiks—Mukirowi). 

Swiadectwa cesyjne: 

5) 30,000 pndów, po 7O kop. na luty-marzec (ki- 
jowski bank prywatny—iow. cukr. czunachowieckiej; 

6) 60,000 „pudów po 70 kon. na październik-gru- 
dzień (Natanson i synowie—M, Tereszczence), 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi notowań tyły 
przedstawione 2 tranzakcyc; jredna—sprzedaż cukru 
przyszłego, druga na przyszłe świadoctwa cesyjne. T'o- 
nieważ wskazany w zawiadomieniach nabywca—kijow- 
ski handlowy bank prywatny tranzakcyi tych nio po- 
twierdził—komisya wstrzymała się od ich zaregesiro- 
wania do wyjaśnienia ich autentyczności. 


Ostatnie wiadomości. 


Unia słowiańska i Asrenthal. „C.eske 
Slowa* pomieszczają sensacyjną wiadomość, 
że unia słowiańska na ostatniem posiedze- 
nin wystąpiła gwaltownie przeciw ministro- 
wi spraw zagranicznych Aerenthalowi. Przy- 
czyną tego wystąpienia jest wiadomość, Że 
Aerenthal podobno w kołach dworskich po- 
kazywał w jesieni dokumenty, dowodzące, 
że w Pradze przygotowywano powstanie na 
wypadek wybuchu wojny z Serbią. 

W. Churchill na manewrach niemieckich. 
4 Londynu donoszą do „Berl. Tagebl.*, ża 
angielski minister handlu Winston Churchill 
przyjął zaprosiny cesarza Wilhelma Jl na 
jesienne manewry wojskowe. Dziennik wi- 
zycie angielskiego ministra przypisuje spc- 
cyalną wage, uważa go bowiem za zwolen- 
nika porozumienia z Niemcami w sprawie 
ograniczenia zbrejeń. 

Sprawa cieśnin. Z powodn artyknłu w 
„Neue Ir. Presse“ wiedeński korespondent 
„Vossische Złg.* donosi, że s'r ludward Grey 
zawiadomił o zgodzie londyńskiego gatineln 
ża nowe uregulowanie sprawy Dardanel- 
skiej. 


Talegranay. 


(Od korespondentów wóasaych), 
Wybory do Dumy. 

Potarsburg. -— W rozmowie ze wspól- 
Pracownikiem „Birž. Wied." Unezkow aświad- 
Czył, Że pazdziernikowcy wystawią w Peters- 
burgu swoją własną kandydaturą i dopiero 
podczas wyborów ściślejszych może wejdą 
w porozumienie z kadetami, ale to bęazie 
Ziucżała od ossby Kauvdydata kadetów. 

o Weding pogłosek, trudowicy i socya- 
ści ludowi popierać bedą kandydaturę So- 
kołowa. 

„. W Olesie, według zdania Guczkowa, 
pazdziernikowcy wystawią kandydaturę ro- 
syanina — nie-związkowca. 


W sprawie aeranautyki niemieckiej 
w granicach Rosyi. 


Petersburg.—Z Berlina donoszą, że ja- 
koby stwierdzonem zostało, że powłoka ba- 
lonn, który był przez władze rosyjskie za- 
trzymany w Sosnowcu, jest przedziura- 
wiona kulami. 


Nowa rewelacya. 


. Petersburg. — Z Paryża donoszą o no- 
wej rewelacyi bDurcewa. Miał on jakoby 


opublikować, , że socyal-demokrata, maksy- 
malista Woskresienskij, który organizował 
ekspropryacyę w Berdanach, figuruje na 
fotografii agentów ochrany, która funkcyo- 
nowała podczas uroczystości jubileuszowych 
w Połtawie. 


W sprawie zamknięcia kasy literatów. 


, ,Petersburg.— „Rossija“ stawia zapyta- 
nie, jak odgrodzić działalność filantropijną od 
popierania działalności rewolucyjnej. 
rzędowy organ nie solidaryzuje się z zarzu- 
tem, stawianym przez „Now. Wr.* za patro- 
naty więzienne, gdyż patronaty idą z pomo- 
cą tym przestępcom politycznym, którzy są 
już pozbawieni możności szkodzenia społe- 
czeństwu. Z drugiej strony żaden rząd nie 
będzie tolerował kasy pomocy wzajemnej re- 
wolucyonistów. My, pisze dalej „Rossija“, 
Jesteśmy dalecy od porównywania kasy lite- 
ratów z takiego rodzaju stowarzyszeniem. 
Rząd, proponując kasie zmienić statut i w 
dalszym ciągu prowadzić swoją działalność 
w ściśle prawnych granicach, oczywiście 
również nie uznaje kasy 2a Stowarzyszenie 
rowolucyjne. Jednakże specyalnej komisyi 
należałoby się zastanowić, czy kasa niesie 
Pomoc. tylko działaczom pewnego kierunku, 
czy teź popiera ich działalność, jak to są- 
dzili o kasia litaraci tego rodzaju, co Wita- 
szewski, którzy urządzili w redakcyi „bByło- 
je* legalne biuro walki x ustrojem istnieją- 
cym za pomoga środków nielegalnych. 

Komisya ta winna wyraźnie postawić 
kwestyą, czy istnieje kasa pomocy wza- 
iemnej spokojnych pracowników, czy też 
bojowników, zwalczających istniejący ustrój. 

Organ półurzędowy kończy artykuł wy- 
powiedzeniem nadziei, że kwestya Tozstrzy- 
pniątą zostanie w taki sposób, że nie naru. 
szy interesów większości członków kasy. 


Epileg sprawy Łopuchina. 


Petersburg. — Prośba lopuchina o v- 
łaskawienie została odrzuconą. Dnia 15-g0 
b. m. zostanie on wysłany. 


Dymisya głównego naczelnika intendentury. 


Petersburg. — Główny naczelnik inten- 
dentury Polakow ma otrzymać dymisyę. Na 
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tora Garina. 


jnformacye „Znamieni”. 


Pełarsburg. —.Ros<Znamia* pisze, Że 
padobno gubernatorowie Gtrzymali rozporzą- 
dzenie, aby wszędzie zaprzestano naganki 
na związkowców i wogóle aby utempcero- 
wato prasę. 

Petersburg -—„Rus. Znamia* komuniku- 
je pogloskę jekoby Meller Zakomelski ma 
być mianowany gubernatorem wojennym 


r 
ji: 


kowieńskiej gubernii. 
Sprawa Butowicz. 


Petersburg. — „Birżewyja Wiedomosti" 
zam eszczają obszerne oparte dokumen- 
tach wyjaśnienia w Buto- 
wicz. 

Podpisów pod dokumentami nikt zda- 
niem gazety nie fałszował, gdyż podobno 
żadnych podpisów pod dokumentami niema. 

Sam pan Batowicz podobno ciągle in- 
trygował i oszukiwał wszystkich. 

Niejednokrotnie Butowicz składał dono- 
sy na Suchomlinowa, który interesowił się 
zawsze losem pani butowicz. 

Donosy powyższe były zawsze powo- 
dem śledztw, i zawsze stwierdzono ich feł- 
szywość. 

Obeenie Bntowitz czyni ostatni wysi- 
łek, aby skompromitować Suchomlinowa. 
Wyjaśnienie przepełniono jest opisami dzi- 
kich awantur w pożyciu małżeńskiem. 
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Delegacya żydowska. 


Petersburg. —Stołypin powiedział podo- 
bno delegacyi żydowskiej, która się u niego 
stawiła, że położenie żydów stopniowo bę- 
zie pelepszanem, o ile żydzi, zmienią kurs 
swej polityki wewnętrznej. Zydzi powinni 
być bardziej rozsądni. 


Sprawa Hercensztejna. 


Potersburg.—„Rus. Znam.“ potwierdza, 
że ministerstwo sprawiedliwości odmówi 
prośbie o przeniesienie sprawy Ilcrcensztej 
na do sądu rosyjskiego. 


Los b. posła. 


Petersburg. — Byli posłowie przesłali 
Chomiakowowi telegram z prośbą o  wsta- 
wienie się do generała Iwanowa w Pelers- 
burgu, aby został złagodzony wyrok na b. 
posła Pjanych. 


„Ochrany* związku nar. ros. 


Petersburg. — Związkowcy organizują 
swoje wydzialy „ochrany*, Główna „ochra- 
na“ znajduje się w Petersburgu. Donosy 
skierowywane są' do departamentu policji. 
Wśród złożonych już donosów kilka dotyczy 
gubernatorów. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Główny intendent mini- 
sterstwa wojny, naczelnik głównepo zarządu 
intendentury generał-lejtenant Polakow, przy- 
dzielony został do ministerstwa, wojny. 

Najjaśniejszy Dan oliarował sztandary 
władywostockim oblęźniczym batalionom sa- 
perów i minerów. 

Perm. —-W poezątku roku szkolnego 
otwarte zostanie seminaryum nauczycielskie. 

jarmark niżegerodski. — Wice-minister 
spraw wewnętrznych Łykoszyn zwiedził w to- 
warzystwie gubernatora i innych wyższych 
urzędników powiat gorbatowski, gdzie wta- 
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Wiedniu. Wykłady rozpoczną się 1 (14) 


Lymisya jest skutkiem rewizył scha-; 
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stylowo urządzonych w cenie od í rb. 
25 k na dobę, włącznie z bielizną, o- 
grzewanicm (centralne wodne) i olek- 


0 A" RAWTIK SEE FTA: 


KURSY HAN 


| eobskie 
J. SIEMIRAE 


w Warszawie, S-to Ńrzyska Nr. 30. 


ganen Jest swiadectwo z ukończenia średniego zskładu naukowego. Przy hur- 
sach jest internat dla 12 stuchaczek. 


jeniniczał się w przebieg robót, dotyczących 
urząńndeji rolnych. 

Petersburg. — Miaister finansów Jo- 
kowców w lowarzystwie zarządzająrego szia- 
cheekim i włościańskim bankami Chripono- 
wa wyjeżdza it sierpnia do gubernii sara- 
towskiej dla zaznajomienia sią na miejscu z 
działalnością banku włoeściańskiego. 
Mścisławi. --- We wsi Kałodeziach zra- 
na trzech rabusiów wdarło się do mieszka- 
nia duchownego, ranilo ciężko duchownego 
i jego siostrę i zabiło leśniczego,'który zdą- 
żył zabić jednego bandytę. 

Sewastopol. — Kucharz Dawydow, u- 
czestnik powstania na pancerniku „Kniaź 
Potemkin“, został skazany przez sąd wojen- 
no-morski na 1:t lat robót ciężkich. 
Zeńków. — W bobrykowie spłonęło 40 
zabndowań włościańskich. Straty wynoszą 
okało 35,000 rb. 

Archangielsk. — W mieście zachorowa- 
ły na eholerą 3 osoby, zmarła 1. W powie- 
cie zmarła 1 osuba. 

Ryga. — W mieście zachorowały 2 o- 
soby, w powiecie 1. 

Twer. — Zachorowało 6 osób z ozna- 
kami cholery. 

Jarosław. — W Jarosławiu wraz z po- 
wiatem zachorowały 4 osoby, zmarły 8. W 
tybihsku zachorowało 5, zmarły 8. 
Carycyn. — We Włądimirówce uderzył 
o brzeg statek pasażerski „Jermak“, należą- 
cy do towarzystwa „Kaukaz i Merkury”. 
I'rzednia część slatku została przedziurawio- 
na. Woda wdarła sią do wnętrza; część to- 
warów zniszczona. Nikt z pasażerów nie 
ucierpiał. 

Poliawa. — Przy wjeździe na stacyę 
kolei południowej „Iskrówka” rozbił sią po- 
ciąg towarowy. Rozbitych 6 wagonów, u- 
szkoldzonych 3 wagony ładowne. Konduk- 
torzy odnieśli potliuczenig, 

Orzel. — Sąd wojenny, po rozpoznaniu 
sprawy radickiej i bieżeckiej partyi maksy- 
mialistów-rewolucyonistów, skazał jednego na 
karę śmierci i dwudziestu czterech na robo- 
ty ciężkie na różne terminy. 

Kemi —-W mieście į powiecie zachoro- 
wało na cholerę 7 osób, zmarły 2. 

Meskwa. — Do szpitala przywieziono 2 
podejrzanie chore osoby, przywiezione z do- 
mu, gdzie już był wypadek zasłabnięcia na 
cholerę. 

Nowogród. — W ciągu ubiegłego tygo- 
dnia w gubernii było 20 zasłabnieć na cho- 
lerą, z których 8 zakończyło sią Świercią. 
Orenburg.—W Troicku zmarła na cho- 
lerę 1 osoba. 

Połock.—Zachorowała na cholerę 1 o- 
soba, zmarła 1, pozostaje chorych 19. 
Połtawa. —Od początku epidemii w pn- 
wiecie hadziackim zachorowało 37 osób, 
zmarło 14. W Mremieńczugu zachorowało 
4 esoby, zmarło 4. 

Rewel.—W Krenholmie zachorowała na 
enolerą robotnica i jej dziecko. 

Kronsztadi. — Przybyła grupa angiel- 
skich turystów na parowcu „Malwa“, mają- 
cym 560 stóp długości. 

Wyrłynął na pełne morze na próbę 
nowy statek do rozbijania lodu „Wajgacz*, 
zbudowany dla zbadania północnej drogi z 
luaropy do Władywostoku. 
Fetersburg.—Dziś o godz. 9 zrana Naj- 
jaśniejszy ľan był obecny 
dwóch dywizyi pod Krasnem Siołem. 


zachorowało na cholerę 28 osób, zmarło 8, 
pozostejs chorych 340. 


i chodniki z LINOLEUM. 
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$ GM, 
4 4) 


położony w środku miasta, vis a vis 0- 
pery, po przebudowaniu i 'gruntownem 
odnowienia, z zastosowaniem najnow- 
szych wymagań wygody i komfortu, zo- 
stał otwarty w dn. 1 listopada 1908 r. 


Czytelnia zaopatrzona w 
pisma miejscowe, krajowe i 


VM łaściciel Framciszek Gotombek. 


TNIE) RIĘ WIZWY KACZE IT KIE TWE TOR PASE AC 


DLUWE 


ZKRIEJ 


września. 0d wsiępujących na kursy wyma- (20 kop. 


12860 —2 


| 


na manewrach w celu ostatecznego 


Zapisy słuchacze 


S. Zwierzchowskiego. 
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr.77. Skład: 
Kreszczatik Nr. 3. 
Nr.. 1531. S} 
żądania. 


sza, a także w in. aptek. i skl aptec?n. 
w Kijowio i na prowincyi. 


Petersburg. -— Giówny sąd wojenny u-|blr-us-Saltanc przy odgłosach wystrzałów 
niewsżnił na skutek prolesta pomecaikajntmatuich wjechał do miasta bez żadaego 


prokuratora wojennego werdykt uniewinnia- 


jący w sprawie Stepunowej I agenta aseku- 


raeyjnegga Proszyns, oskarżorych o podpale- 
nie nieruchomości w Moskwie w celu otrzy- 
mania asekuracji. 

Ten sam sąl nie uwzględnił skarg 
skazanych na śmierć—mieszczanina Prysz- 
czeka, oskarżonego w Czeroiuowie © zabój- 
stwo stryja i jego żony, I mieszczanina Fie- 
dorowa, skazanego w Charkowie za napad 
na artelszczyka ral:neryi. 

Odesa. — Podczas rewizyi, dokonanej 
przez policyę w celn wykrycia tajnej sprze- 
daży spirytusu, nastąpił wybuch rozlanego 
spirytusu, na który upadła rzucona na pod- 
łogę płonąca zapałka. Pomocnik komisarza 
policyi silnie poparzony, dwaj rewirowi 1 
właściciel mieszkania—nicznacznie. 

Kostroma.— W drugiej polowie sierpnia 
odbędzie się tutaj zjazd lekarzy orax przed- 
stawicieli sanitarnych instytueyi ziemskich, 
w celu omówienia obecnego stanu i potrzeb 
pomocy lekarskiej w gubernii. | 

Sewastopoi.—/łożone u stóp pomnika 
Totlebena liczne wieńce, tablice srebrne, tar- 
cze oraz wstęgi zostały umieszczone w gma- 
chu panoramy „Obrona Sewastopolu“, gdzie 
zaprojektowano otworzyć muzeum 4-go ba- 
styonu, ' 

Lublin. — W nocy dokonano wiamania 
do kasy pożyczkowej Bacha. Zabrano zło- 
tych i srebrnych przedmiotów na sumę wJ- 
żcj 20 060 robili. 

Część zrabowanych przedmiotów za- 
trzymano na stacyi drogi żelaznej. 

Połtawa.—W Łubniach dokonano are- 
sztowania fałszerzy pieniędzy, poddanych 
perskich, którzy puszczali w obieg złote 
5-cio i 10-cio rublowe monety. Fałszywych 
monet znalożiono na sumę 5,000 rubli. 


Konstantynopol. — Ustatnie posiedzenie 
parląmentu tureckiego nie mogło się odbyć 
z powodu braku quorum. Q g.5 po połu- 
dniu ministrowie weszli do sali posiedzeń. 
Minister spraw wewnętrznych przeczytał 
irade o zamknięciu sesyi. Prezydent izby 
wypowiedział mowę, w której zrobił krótki 
historyczny przegląd pierwszej sesyi, poże- 
gnał się z deputowanymi i zakomunikuwał, 
iż sułtan cdda! dla dalszych prac parlamen- 
tu pałac „Szaragan*. Sesya została zam- 
kniętą do 1 listopada. 

Melilia.—lliszpański transport wojsxo- 
wy został wczoraj napadnięty przez mau- 
rów. Hiszpanie stracili 2 zabitych i 6 ran- 
nych. 

Tokio.—Podpisano umowe, która w spo- 
sób polubowny rozstrzyga kwestyę kolei 
anduń-mukdeńskiej. 

Konstantynopol. — Rada ministrów, Toz- 
patrzywszy odpowiedź Grecyi, uznuia, iż ne 
zachodzi potrzeba odwołania posła z Aten. 
O dalszych pertraktacyach z Grecyą będzie 
postanowionem jutro. 

Konstantynopoi —Senator przyjął projekt 
a nżę=ć kolei drogi żelaznej Angora-Diarbe- 
cir. 

Senat został zamknięty jednocześnie z 
parlamentem. 

Konstantynopol. — Odpowiedź Grecyi za- 
dowoliła Turcyę, ale nie zupełnie. W dal- 
szym ciągu mają odbywać się pertrakiacye 
wyjaśnienia stosunku 
macedońskiej, * minęła 


Grecyi do kwestji 


Petersburg. — W ciagu ostatniej doby |jednak obawa bezpośredniego koniliktu. 


Tabris (przez Dżulię) — Nowomianowa- 
ny generał gubernator Azerbejdżanu Much- 


DZ LENNE c posynaon i WIE C ZOR N E roczne. 


Marszałkowska 80. — Tel. 19-40. 


T. Raczkowskiej 


kłady rozpoczną się od 15 września., 


Najlepsza naturalna minerain 


nie ustępująca innym wodom 


jak Apolinaris, 
Biliner, Gais- 
chubler ete. 
Obstal. przyjm. 
SIę: W. Zyt- 
niki, poczt. 
st.Miurowa- 
ne = Kury 
łowce; 
pod. Za 400 
but. 12 rb. 50 
but. 6 rb. Si. 
„Kotiu- 
żany* Połud 
Zach. kol. - 


gub. | 
nagrodzona Listom Pochwalnym 
na wysławie kulinarnej w Warsza- 
wie w 1902 r. Medalami srebrny- 


chocinku w r. 1908 i Hygienicznej 
w Łublinie. 


PAS Zk 
yz 


Najstarsza fa- 


z 
i i bryka cgnio= 


trwałych kas. 


dorosłych panien, lub 
osierociaiych dzieci. 


umicjętiuie kierownictwo 


domem. Adres: 
Ułanów, wieś Czepicie. 
jowska. 

Depr pe e EIR 
OTF LE A 


Hota 


Telefony: Fabryki 
kładu Nr. 1751. Cenniki na 
121.42— 13 


Heliotros—25 kop., Kouwalia—25 kop., j DASZ Prze na sianeyg, troskliwa o- 
Jaśmin (nawość)—3) kop., Perski kez— | Pieka, norepel. 
G + I 
20 kop., 


ZE 


Tretle—3U kop., Czeremcha | 
Skład w apieco wprast Fatu- 


12022— 21 


ANETTES KOREI 


7-mio kl Szkoła Handlowa Żeńska 


k od 1 września. Fzzaminy 13 i 14 września, Wy- 


SEA mi na wystawach: Zdrojowej w Cic- 62 ai 


(soba inteligentna, 


dohrego towarzystwa, w średnim wie- 
ku, poszukuje posady towarzyszki dla 


Zapewnić może 


rozwoju, oraz podejmuia się zarządu 
poduiska gub.. 


1 

International“ 
PŁACE HURR 
Kijów, w pobliżu Dumy, 

zazłck 5. Telefon G28. 

Ceny od 73 kop. de 2 rb. na dobę. 
Miesigcznym—eaustepstwe. 
| Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z Szatunk. Tadeusz Mroczkowski. 


W.-Pedwaiga 39 
TERO e i Zaj za zza * s $ 4 
My a NZ t A UCZ AN Przy Fil wspólmieszkanie p-n. „Schro- 

r i p J)e dia kəz'al. wias. sv- f nisko Ś-tej Jadwigi" dla poszuk. pracy 
nów. Nestcrowska 32 — 16, 15035—4 | młodych kateliczek. 


konwoju. 

Wobec powolnego segregowania kar- 
tek wyborczych, termin wyborów do parla- 
mentu przedłużono o trzy dni. | 

Komunikacya telegraficzna z Urmią 
nie została jeszcze przywrócona. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spócyalny). 

Petersburg. — Uśposohienie spokojne. Pszenica 
samarska 1 rb. 15 kop.— 1 rb. 20 kop, żyło w nat. 
117 zołl 95—96 kop., owies nadwołząński 75—17 k., 
wiacki 75—77 kop. 

n Rewel.—Nastrój z żytem stały, z owsem słabnie. 
Żyto 96—98 kop., owies 1:3 —75 kop. 

Ryga.—sposobienie bez zmian. P-zenica 1 rb. 
16 kop., żyio 98 kop, owies zwykły +5 — S/ kop., 
makuthy lniane 1 rb. 7 kop.—1 rb. 5 kop. 

Rykińsk. — Żyto 117-— 119 zał. 7 rb. 5% kap. -- 
7 rb. 65 k., owies zwykły 4 rb., kamski 3 rb, GO k. — 
3 rb. 70 kop., kasza 12 rb. 80 kop. — 13 rv. 90 kop., 
mąka żytdia 9 rb. 20 kop.—9 rb. 30 kop. 

Czystopoł —Żyto 18—79 kop. owics 80 — 83 k., 
w naturze 57—60 kop. 

Samara.—Pszenica 85—92 kop., żyto 14—71 k., 
owies 70—80 kop. 

Czelabińsk.—Zqto 59—61 kop., owics 42 — 41 k. 

Berlin. — Usposobienie z pszenicą i żytem stale. 
Pszenica na krótki termin 216/2 mar., na dłuż-zy 
271/1 m, żyto na krótszy termin 175 mar., na dłuższy 
1711/, mar., owies na dłuższy termin 10674 mar, jącz= 
mich ros.-duuajski 139—142 mar. 


Giełda. 


Petersturg, d. 8 sierpnia. 


40/, Państwowa rónta . « « » : : » 67 
4'/40/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . . BŁ 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. - + - e 498 
Soja 4 Wa "VWA. ZIE 3,6 
507, obl. prom. Szlach. Banku . . ISS 
Akcyo Potersbursk. Międzynar. Kowerc. 301 

„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . L 

„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . siih 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . — 

„  Bransk, Relsk, Fab. . . « « - 111 

„  Patiłowsk. „. « « « » » » « * 104 

„  Bakińsk. T-wa Nsftow. . e.. mo 

„. Naft, T-wa Br. Nobel . . 5 — 

„ Naft. i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 130 

„  Petarsb. Prywat. i Komm. . . - — 

„  l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . ra! 

„ 2go P 5 ` 50 

„ wllarlhat . 14. «70558 » 216 
5%, pożyczka 1905 r. . « « « e : : 150 
50, DW kaka e 1008 
5 świadoctwa włościańskie . « « » e NY 
50/, pozyczka 1908 r. 2 « « « «e » > 100,1 


1909 r. e Ld . . a a . 


i ożywiono; 


A'hlo 
Uposobienie z walorami mocne, z 


papierami dywidendowymi stałe: z premiówkami mocne. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSK. 


z 


1 Biuro elektrotechniczne 


ZZ » 

ROK ZAŁCZEM z klasami wstępnemi i porsycnatem. IA M A R KE R T 

O Ex wą”! y AB Hr. 3, w podwórzu. 
MB zk de a a hi u GAĆ Ż. ACO CEO ai i Lla "urządzenia: NA > a 
dawnicj F. PIETSCH i pe x "74 kaj szyn, wind, motorów, wentylatorów, O- 
FABRYKA TEKTURY SWOŁOWCOWEJ, $È | sman ao, ksza koska Nr 6, Te. AO. „bo tę wia, sa 
| l Szkoła daje ceólne wszechstronne wykształeenie oraz niezbędne wiado- ków clektr. 1 t. P- P 2 
"y aian Eai, iio ag Wiwa onie jc, ua i P rr e e 
ASFALTU i IZOLACYI KORKOWEJ gm Stały lekarz. Gimnastyka. Zapis uczenie od d. ż5 sierpnia. Egza- ” 12 Pe, 2) E a 2 rb. 
p LM SP. Zd: z "RR pr 4 Hr Lie O i *rześnia. n > . "wani. 
W WARSZA WTE, zj miny wstępne od 30 Jej S Lu kcye AORN się dais 4 wrzesnia Fotogra: „Nike“ majan a 
Leszno Nr. 86. — Telefon Ne. 546. a andi Jop kie czącej się młodziezy, Trocair 
i z) rost ul. Fundukiejowskiej. UN 
j BESY 38 NGSOWE 5 5 rządowegogimnazyum ma 


UCZIÓW, 


12961-D 


Nauczyciel ponsyon dla 


Mar.-Błagowieszczeńska Ne 94. 
EI AO ROZW EZR E IZA 


Rodzice pragnacy 


powierzyć poważnej opiece swego syna 
zechcą zgłosić się na ul. Puszkińską 
NI=GTN 22. 12007—3 
5 k ; Z wszelkiemi wygoda 

po oi 2-gie pięt, 3 balk., okna 
na ulicę i na nowy kościół, 7 pokoi z 
takiemiż wyg. od frontu, parter 2 pok. z 
kuchnią i po 1 pokoju z kuchnią wszy- 
stkie z wygodami do wynajęcia. Wiel- 
ka Wasilkowska N$ 77, obok kościoła. 

przyjmę, 


12075 —3 
U Ia zapew. Opieka 
czni i virzym. jaknajiersze, za 
umiark. cene. M.-Włodzim. A> 45 m. 
17. Wlyńska. 198083 —» 
Pracownia wyrobow koszyhar- 
Z skich przyjmuje ob- 
stalunki i reperacye. Kosze glowe 


n) 


Z 


í < 
12820 —2 


woda 


11651—10 


najtaniej. Funduklejowska Nr 18. 
I. Czerwiecki. 19085 —3 


1-2 uczenice zaki. nauk. przyj- 

mę na calkowite 
utrzym., pianina na miejscu. Nosterow- 
ska 26 m.17. Nowacka: 3002—3 


Nauczyciel ka poszukuje posz- 


dy na wyjszd, 
pbrzygaławia do gimnazyum i posiada 
teoretycznie i praktycz. jez. frane. i mu- 
zykę. Laboratorna ul. M 12. Biuro pra- 
cy lzym. Kat. T. D. Dia nauczycielki 
b.34. 1299413 


Opieka zdrowe utrzym. dla 


29—93 uczenie zakład. 
nauk., iez, muz. Bulw.-Kudriawska 24 
m. 18. Jurkowska. 
42 bać PEE E E j 


15012 -2 
a gf, srednich lat, ma dobre 
Ogi odnik świadectwa, peszukuje 
posady. Adres: Aleksandrowska 8, za- 
pytać starszego ogrodnika. 13014-2 


~ Pola 


rodowity przybyły, z Królestwa z śre- 
dniem wykształceniem, władający irze- 
ma językami: polskim, rosyjskim i nie- 
micckim, poszukuje posady w zakładzie 
Łandlowym, roboty podręcznej. Nikol- 
sko-DBotauiczna Nr 12 m. 6, 5. G. 
13922-2 


w ehilkunki 
w począł kow yn 
poczia 
Anicla Kocic- 

12954—32 


kreszezaticki | 
| 


PWCTTE WAZNY MISZPYDZZYLITW) Z CME ZW 


fabryki chemicznej pz Awa | KLIP p "Ta. Kat. Tow. 
ALBERTA ZEJDLA llwócih uczy |-DIUO BrACy" Dor Ma 


zytomierska 8, telef, 1788. Filja: La- 

boratorna 12. Kekomend. nauczycielki, 

bony, aficyal., rzemieśln. i wszelką sit- 
żbę domową. 


9 


WA Ia 
12030 -] 


- = Pw 
eszkam 


12747—11 


pe) t 
piantu słoneczne, wrtwornie umeblowane = SĘ 


Keia QI eM 5 K | 5742791 K WEZZNK w ul aal NTO 


do wynajęcia na kilka miesięcy ubok 
mieszkamie: 

1 piętro z balkonem, 4 pokoje, przed- 

pokój, kuc bnia, lazienka, elektr. oświe- 

tlenie i td. z całe m urządzeniem, usłu- 

gą i opałem. Adres: Kraków, Zybli- 

kiewicza, 6, W łaściciel dc domu. 13009-1 


M y cal. utrzym 

1-3 LCZENICE | konw. fr., fortep. Ko- 
rycka. Kuznieczna 17 vi 1. 12972—1 
ap H lskiej ro- 
Pokój dla UCZNIA eo 3 ię. 
utrzymaniem i opicką rćg W.-Podwal- 


nej i ML.-Wzodzim. cÒ — 43, Bielawska.| $ 
13017—1 x 


Ogrodnik 75 rovke mier poszukuje miel- ; ri 
Ogrodnik sea, posiadający chlub Bis 


ne swiadectwa i rekomenda ye. Zakła- 
dy ogrodnicze Kristera ul. Kiryłowska 
Ne G. Szkółki „Stepanowka* dla J. 
Brzostowskiego. 13025-—1 
eo — |: i. OSO wn > H omy 


Z o 

potrzebuje 

(krawcowa podziennej 
roboty Teatralna Ne 4 m. 2. 13027-1 
A e. SEO | m a owca, 
A dwa pokoje z 

Do wynajęcia ładnym wi- 
Ay z meblami lub tez. Trechświa- 
talielska 18 m. 6. 13056—1 


K. Sidorowicz 


Wykwalif. stroiciel 
fortepianów i pia- 
niu. Strojenie i re- 
poracya na miejscu 
ina wyjazd. Włedzimierska 41. Mu- 
zykal. magazyn. J. Szmidia w oddziale 
nut Siemiątkowskiego. - _130488—1 
7 Kreszczatik I. 

Nabyte od sukcesorów UYUNÓKO kolek- 


CNN ks u tO NE A 474 © | 
„„ Bersohna ; j£ 09 A>. rb. Aa ea „AE. RTZ a aey. T 
4 ł y ana ir SUSSE KE Om ZEE nikis ALE Er A Mr ES Eran e G ona ma — PER, pot 


PO CENACH OGÓLNIE PRZYSTEPNYCH 
W ośromnym wyborze 


130367 1 poleca magazyn 


KA sp ER gl k 


163 A, s ża! 
EEN. 
O W 


ich zakład 


przyg otowane 


JYBORZE, 


Przyjmuje się obstalunki na uniformy dla Pp. woj- 
skowych i urzędników wszystkich ministeryów. 


Firma pozostaje w porozumieniu ze Stowarzyszeniem spozżywSsrem 
B. Żel. Poł. Zach. i z Oficerskiem T-wem Ekonomicznem. 13033—1 


Aptekarza Mag. Pharm. 


Gustawa Proche, 


BRCZKA 


zwykłe rozmaite ©: 2X. AT A O KT A S E E E 11 E E EE AD AE E oda i LAE EDS SOOGA TDA MAM AO OROS A rE 


drzew. i styl. a 


a uianaw.: L^- 
} AS 4488 NV, 
ŃVI, złmpiroc, >Davzige, >Louis-Phi- 


lipec, 2»Jacobe, »Rocococ, zWVenetiac, 


» Bulle, »Me- 
iernce, Deca- 
dence<, »Mar- i 
„ctrie mozatk, 


rzeżbion. z 
A tbronz. i bez a © 
(. Zz 40 pokoi. Crême, JI 
j(Bronzy, porcelana, pon zegary, tē- 

| bakietki, miniatury, lustra, pon i Puder, 

7 |orawiury, perły, złoto, srebro, brylanty, a” 
Sterożytna broń, naczynia, melchiory, 
kryształy, g gobeliny, kousole, kandelabry, 
s POSĄGI, wazony, tualety, garnit piśm., kasy 
J ogniotrwałe, maszyny do pisania i szy- 
cia, instrumenty muzyczne i wiele in. 
j przedmiotów zbytkown. i codziennego 
dj użytku po cenach bajecznie 
|| nici Komplet. umeblow. jadalvi, 
Z. salon., sypialni, gabinet., buduar i nne. 


eble spizedajo się za be- 
cen. Zamiej:e. opako- 


Kreszczatik fir GE. 
Posiada również w wielkim wyborze 


UKNA i MATERYE NA UNIFORMY 


Obsialunki wykonują się pod dozorem krojęzych — specyalistów. 


ŚRODEK DLA OSIĄGNIĘCIA DELIKATAOŚCI SKÓRY. zg lapa 
13031—1 Skład główny dla RosSyi: 
Mydlo, kijów. Prozorow, 2, tel, 24-02 
Perfumy (ksencya) : p! rzed. we wszyst, apt., aptecz, 


i perf. znac. Żąd. szczeg. prosp, 


- JEŚLI WASZ 


Wapólczegna BIMIO t gii 


Biulioteka Wspólezesna jest pierwszym wydawnictwem w Rosyi, które każdemu żądnemu wiedzy, w sposób 5 , | wanie bezpłatnie. Prosimy przekonać 
jak najtańszy pozwała nabyć i poznać wszystkie przejawy życia wspólezesnych społeczeństw kulturalnych. ZA sią i obejrzeć magazyn 


J01cZeSNa Binig | igi ap 12959—2 
Współczesna Biblioteka dla Wszystkieh składa się z 24. książek. i A 


Książki te wysyłamy prenumeratorem co miesi; tc, każdego pierwszego i piętnastego. Objętość każdej książ- zj żle trawi, jeżeli cierpicia na katar żołądka, zatwardzenie, hemoroidy, nudnośc/, jeśli wasz crganiem jest o labiony 
ki wynosi ol 18—90 a! kuszy, czy!i 283—529 stronic w ielki ego formatu. Druk bity lecz wyraźny, Cały la” a 39] i wycieù zony i z tego powodu jesteście przygnębiebi, to żądajcie myje książki pod tyt: j; Ozon, jako R 
klad wyśorany zo-tanie AA gu roku. W sp „rzędaży detalicznej © ccna każdego tomu wynosić będzie rubla. „| ROSKOSZ naturalny uzdrawiający środek na żołądek. Dlugo pracowalem nad ią kwestga: praponuje osobom cierpiteym po- 
a POsSzEMi do PÆ A łat 12849— a znać wyniki mojej pracy — merów GG T siążka wskaże wam peN waszych dolegiiwosii i nauczy 
RB 42 pa g GA s usunąć je uej duży miejsca poświęcono kwrsiv!: 
E Ju Ę Bric-z-Brac 7 AC) J i po i f 
d . HF + z ` k 7 S 2 
Prenumerata „Współczesnej Biblioteki dla- Wszystkich“ 5 rubli rocznie. "m okazyj, Kreszezatik Ko 7 © środkach walki z choleg A. 
Tlaiwisias szerszym warstwom inteligencyi praystęp do świątyni wiedzy, dotąd przystępnej z powodu dro- A> Nir it AE aa domu Wskażcio mi wasz dokładny adres, a | natychmiast wyszię wam książkę Br. Med. Antoni Mejer, 
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